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Ceny ocłoszeń Na
l-ej stronie wiersz 
petitowy mk 8.00, 
na III - ej stronie— 
mk. 6.00, na IV ej 
stronie — Ł< 0 fen., 
n a d e s ł a n e  za 
wiersz garmonto- 
wy — mk. lo.oo. 
Drobne ogłoszenia 
po 50 fen. za wy
raz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 

•2.00 fen.

Adres dla listów 
i depesz: -„Iskra

Sosnowiec.

Prenumerata wyno
si: Z odnoszeniem 
rocznie mk. 180.00 
— półrocznie mk. 
90.00— kwartalnie 
mk., 45.00 — uue 
siecznie mk. 15.00. 
z przesyłką pocz 
tową 15 mk. 00 f., 
Cena numeru po 
jedyńczego i * k.

Oddziały w ła s n e :
W Będzinie ulica 
Mał .chowsaiego 9 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.
DZI ENNIK P O L I T Y C Z N Y ,  S P O Ł E C Z N Y  i L I T E R A C K I

Kino

i
S r  • Franceska Bertlnl

w swej znakomitej kreacji w dramacie w 5-ciu częściach p. t.

(z cyklu 7 miu g rze-Zazdrość chów głównych).
NAD P R O G R A M:  

i i i e * * y I m i l - s t i t  P o j e d y n e k  (komedja).
C elem  u n ik n ię c ia  n a t ło k u  w n ied z ie lę  1 św ię ta  o b ra z  d e m o n s t r a t a n y  b ę d z ie  ty lk o  na s e a n s e .

B»r m ftd y e y n y

i m .
s  a rty ta t. kliniki ik ir ik  skir- 
tyofc woacryczz. I metzc-ptaic* 
Wyęfc, iły w. jirtp. 914. Audi.

mikroskop, 
an—i  8.1 *—t  pp. Kek. 8—•  f  f .

BL'HalM lM wskltso (Fabryczas) Mb U  
4 .  F o f o d y .

B o k t ^ r  ,

fawtt )reibiivski
W gzęztoekawle,

tt. iw. Panny Marjl i  J.
I  Ajnja Br.’II , ckok teatru

ftryakicga. — 
ghorSby n k in t ,  d rś f  m etae; 

yrych i weneryczna,
Przytmałc *4 i —l i  rmaa I *4 4—T,p p 

P u la  M i l  - 1  n  p*L

M m t y i t i i  
J< Statenstiein

• e iz iK i przyjęG
•4 If—I I »«! J—8 po poi 

fceoeenlc cęfeów, plemkcwanla 
wptawl&nie sębów W  podnie

bienia KłsSo korony.

Sl. K eirze|0wska I Ł

Doktór

k Gutowski
ChlrubJ skórne, twests* 
r f eswi I nsoezopłeionre,

od 5-eJ do T-e)
Mftttl .Central* Nk I  

■L i  | i  H ajc *  1S S I S N I W t ir .

F i i j i t i i w y  p e lite j dwa 
dokuB enty, oświetlające poił 
i j k f  niemiecką aa  O. Śląsku.

I.
Generalkomando des VI. A. E.

Oddalał: Pro II 0.
392120.

Wrocław, 20 kwietnia 1920.
T A JN E .

W yałaie  aa Górny Sląck ko
lum ny agitacyjne i oddziały 
bojowe (Agilatienskolonaen 
nad  Stosetruppe) w estątzioh 
•aaaaeh prowadzą bardzo sku- 
teeaną działalność. W  Gastel- 
Leago 1 F reussengiubc próbo- 
waao aa pomocą waterjsłów 
w ybuehow yohaatrzjm ać wszel
ką prasę. Jedea a cddaiałów 
bejowych spalił kilka csad 
polskich.

T ak te praca organizacyjna 
isyal aadaw altiłjąoe postępy. 
Członkowie orgaaisaoji pedale 
a i i  są aa kem paaje, bataljeay, 
pułki i brygady, podpcrsąiko 
iraae oddziałowi powiatowym

okręgowym (Kreis—-nad Ba- 
flrkseinteilung). Do katdej 
icm panjl jisś fz sy d z ie ltn y  od 
Iział karabiaćw  maszynowych, 
ra tdy  bataljoo posiada odiaiał 
■ iotaasy aula i ognia, pn łk b a- 
*rję  lekkioh daiał. Kapitan 
ła lł, aaef cztsbu organizacji, 
majduje sic od 14 dni aa Gśr- 
i j m  Siąskn w sel&eh inspek- 
lyjnyeh.

W szyscy aałonkowie organi- 
la s jl  są uzbrojeni; tak te  wszy- 
stkiwi godnyaa zaufania urzę- 
daikoaa o rai w większej czę
ści lud iośel niemieekiej rozda- 
ae  broń.

W alkę aa le ty  rozpocząć aa- 
tyahm iast, saniai rząd polski 
będzie w stanie przerzucić po- 
tr s e b ią  ilość wojska na gra
sicę Górnośląską.

Oosekaję odnośnej iastraksji.
Generał Dowódca Korpusu 

w. a. (pcdpie nieczytelny) 
pułk. i dowódca oddziału.

D o
Pana Ministra Obrony 
rKraJowsJ w Berlinie.

Jednocześnie podnosi się pod 
auspicjami raądu la iu *  w pra
sie o rzebomyeh polskich pizy- 
gotowaaiaeh do powstania, a to 
w celu oddziałania l a  ehwlej- 
ną i wrażliwą opinję m iędiy 
narodow ą.

Swiadazy o tym  poaitaay 
dckument, podany w lia n a  
saeaiu:

II.
Berlin, 3 kwietnia 1920.

Minister Spraw W ewnętrznych 
Oddział: J a  Ge II, I 
Licz. d iiea. 644(20.

Wyda. Propagandy Plebiscyt, 
aa Górny aa Siąsku.

U p ris ia  się o moiliwie szyb

kie podanie prasie niemieekiej 
następującej wiadoaiośt]:

Na Górnym Siąsku plasują 
polssy ponowne powstanie.
Według wladomeśoi a W rocła
wia nastąpi t o  w k tńeu  kwie
tnia lab  w poosątkath maja.

Wiadomość ta  winna by6 
sprytnie (gesshiokt) zredago
waną ] w tyaa seacie ujętą 
(*b gefacit), by wywołać po- 
ważse ssniepehojenie górno
śląskiej ludności niemieekiej.

P rosię  upriejnde o  przesła
nie mi do przejrzenia odps- 
wiedniego projektu (E iw urf)
Minister Spraw ,W ewaętrinysh

w. i .  (podpis niesrytelny) 
Raeoaywiaty tajny radoa.

Dc
W. T. B.

(Telegraficzne Biuro Wslfa) 
w Berlinie.

Dokumenty te  wspaniale u- 
zupełnieją się I przemawiają 
same i s  siebie. Świadczą one 
o tym  ścisłym związku, jak i 
istnieje pomiędzy rządem  nie
mieckim i aferami wojskowy
mi, a tajnym i organizacjami 
bojowymi na G# Siąsku, wywo
łującym i ciągłe* starcia i nie
pokoje i prowokującymi lud
ność polską.

6e n .  L e  R o n d
o sytuacji na Górnym Śląsku?

B eilia, 10 maja.
„Vcssisehe Zeitung*, ogła

sza wywiad jednegc ze swoich 
redaktoró w z prezydentem  mlę- 
dnysojuszniczej komisji plebi
scytowe] na Gśrnym Siąsku, 
generałem Lerond.

Gen. Łerond stw ierdsa prze- 
dewszystkim, te  ludność na 
Górnym Siąsku zachowuje się 
lupełnłe spekcjaie. Co do 
strajku sędziów niemieckich 
na Gśraym  Siąsku aasnaezył 
gen. Łeroad, te  koalioja nigdy 
nie m yólrła uzaawać sądów 
we Wrocławiu i Lfpskn, Jako 
instancji odpowiedniob dla 
Górnego Śląska. Z ariądsenia 
komisji są S |ize cz ie  częste z 
niemieckimi ustawami, jednak
ie  jest to w obecnych warun
kach rzecią  koniecaną. Komi
sja ma prawa na podstawie 
udzielonych jej pełnomocnictw 
zmienić ustawy niemieckie, o 
ile to uzna na potrzebne.

W dalszym ciągu swoich 
wywodów naznaczał gen. Le« 
rond, te  jego zadaniem jest 
zarządzanie Górnym Śląskiem 
a t  do esasu plebiscytu 1 przy
gotowanie tego plebiscytu.

Kiedy plebiscyt na Górnym 
Siąsku się odbędzie, do tej

pory nie Jest pewnym. W  kat- 
dym razie komisja zarządzi 
głosowanie dopiero wtedy, gdy 
na Siąsku panować będzie zu
pełny spokój. W kcńeu o- 
śwlndcsył generał, te  w walce 
nsredewośolowej polsko - nie
mieckiej zachowuje się on z u 
pełnie neutralnie. Kwestja o- 
sebnego państwa górno ślą
skiego nie egzystuje dla niego 
zupełnie, albowiem nie jest 
przewidziana w traktacie wer 
salkim.

Plan niem ieckiego najazdu
na Polskę.

P ary t, 16 maja.
.L e Tem ps“ podał następują

cą istotnie sensacyjnie brzm ią
cą h form ację z Zurychu: 

.Praw dziw a konsternacja pa
nuje peśród wsieohniemoów 
śląskich, gdsie liczono się z 
bliskim rozbiciem Poloki przez 
arm je bolsiewickie. W edle

pies u, statannie przygotowane 
przez Ludendorffa i Hoefera, 
farm acje niemieckie, które ped 
rozmaitymi przebraniam i bca- 
ustanku koncentrują się na 
Górnym Śląsku 1 w Prusach 
W schodnich, miały równocze
śnie przekroczyć granicę Pol
ską 1 dokonać połączenia z 
bolszewikami.

Pogrom armjl czerwonych 
na froncie ukraińskim  unice
stwił w saystkie te p itny . To 
te t  daiennlki w sietkniem lec- 
kie, a zwłasiCra .Seblesieofce 
Z e ltu ig , wychodząca w eW ror 
cławiu, d iukują gwałtownie 
wymyślania na Polskę, oskar- 
ta jąc  ją  o rcekomy im peria
lizm".

Przy tej sposobności ko re
spondent paryskiego dziennika 
stwierdza, te  wspomniane ban
dy nitm ieokie mszczą cię t e 
raz na swe rozczarowanie na 
górnośląskiej ludneśii polskiej 
i te  generał II»efer weiąfi z a 
lewa Górny Śląsk coraz t« 
nowymi masami .reiehsw ehru".

Alarmujący stan
w Cieszyńskim.

.D ziennik Cieszyński" pisze 
pod d. 15 b. m.

.Z blitam y się do chwili o 
rozstrzygającym  znaczeniu, 
mośe jesteśm y ju t  przed ude
rzeniem dwunastej godziny. 
W ypadki, rorgryw ająse się w 
zagłębiu w ostatnim  tygodniu, 
są  charakterystyczno. Cses), 
wezwawszy na pomoc komu
nistów czeskich i niemleckish, 
potrafili zagłębie zanarchizo- 
wać. To, eo się tam dziś dzie
je, tc  ju t  jawna anarchja. L ud
ność pdek ą  wyrzuca się m aso
wo, a jednccseśale ze w szyst
kich gmin donoszą o pogro
mach. Dziś rozpędzono ucz
niów z gimnazjum polskiego 
w Oiłowrj, a w szystkich pro
fesorów aresztow ało. Aresztc 
w aio  ta k te  in t. Kie iro n ia  w 
Dąbrowej.

Taktyka czeska le n t jasna: 
zmierza ona do tego, aby stwo
rzyć stosunki w Zagłębia nle- 
motliwe. W tedy komisja mię- 
dzynarodewa znajdzie się w 
sytuaoji takiej, te  sam a wez
wie wojska caeskie, aby o ku 
powały zagłębie i zrobiły w 
nim porządek. Czesi akcję swą 
m ają uł.tw ioną, g d y t braknie 
tywnośei i robotnicy burzą się 
Z tego powedo, więc pewnej 
zręćzarśei tylko potrzeba, aby 
bursę tę  zwrócić przeciw po
lakom, a czesi w tym  są mis 
trzami. Caesi są ju t  przygoto
wani do roli, jaka przypadnie 
im z dalsaym rozwojem w y
padków. Atm ja oseska stoi w 
pogotowia. Zgrupowanie woj
ska eseskiego odbywa się w 
okręgu hulosyńskim  w kierun
ku Bogunsina i za Oitrawioą 
koło Ostrawy 1 Prydku. D oty
czy to zajłąb ia  węglowego, 
które m ete znajdoje się Jut w 
przeddzień okupacji wojskowej 
czeskiej. Co zaś do innej ozęś-

Ciessyn, i« maja.
ci Śląska, csęśsi frydeoklaj 1 
częśai powiatu oieizyńskiegc 
poza linją dom arkacyjsą, te
ren dla szachów przygotowuje 
komisja międzynarodowa.

Wczoraj komisja wydała roz
porządzenie, kióre 82 gminy 
powiatu cieszyńskiego przyłą
cza do adm inistracji skarbo
wej w Polskiej Oitrawie i F r y t 
ku. Dotychczas te  gminy ad- 
m lnlstraoją skarbową związa
ne były z Cieszynem, a obec
nie, na O tygodni przed plebl- 
soytam wprowadza się w tym  
dzinc tyc ia  publiszaego tak  
zasadniczą zmianę. Cel rozpo
rządzenia tego je st jasnym za
chodnia część powiatu cieszyń
skiego obejmuje gminy :pol
skie, najlepsze pod względem 
uświadomienia narodowego. 
Rozporządzenie powyteze, Jak 
1 poprzednie, co do admini
stracji politycznej i szkolnej, 
ma ludność polską gmin tych 
przygotować do tego, te  linja 
dem arkaeyjaa—to Jużlln ja po- 
lityosna. Mają zachwiać wiarę 
ludneśsi tej w zmianę ztosun 
ków i odpowiednio do tego 
lastro ić , aby przy oddawaniu 
głosów podczas glosowania za
stosowała się do tego. Rozpo
rządzenia te  — to zamiar zfał- 
szewania plebiscytu.

Wobec tej zgodnej i harm o
nijnej akcji czesko-aljanckiej 
w zagłębiu i zashsdalej części 
powiatu oieszyńskiegc, czas 
najw ytssy, abyśm y sobie u- 
świadomili całe absurdum  prsy- 
gctowująeego się plebiscytu i 
zwrócili na to uwagę opinji 
polskiej i odpowiedzialnych 
czynników politycznych w Pol- 
cee.

Zwracamy się de delegata 
rządu polskiego w Cieszynie, 
aby te i odpowiednie konsek-
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Z życia  stolicy. PUZAPP wydaja oukier, śle- 
i i i e ,  *ól wszystkim.

inspektor. min. aprowizacji.

wencje w yciągnął. Dolegał, ty, a wrócić aa stanowisko Je- 
jea. Latinik, powinien porzu- nerała i komendanta frontu 
eić iw s  stanowisko dyplema śląskiego.

Co to znaczy?
Ze wszystkich terenów 

plebiscytowych nadchodzą do 
, Warszawy alarmujące wia

domości. Na Górnym Śląs
ku, we Warmji i w Pru- 
siech Wschodnich, niemcy 
pod płaszczykiem propagan
dy plebiscytowej organizują 
pogromy, ściągają wojska, 
znieważają godła i sztan
dary Rzeczypospolitej.

P rasa niemiecka bez wzglę
du na różnice partyjne, wi
docznie inspirowana przez 
rząd, rozpoczyna ordynarną 
i brutalną nagankę na pań
stwo polskie, a rozmaite lan- 
draty i hofraty ogłaszają 
sfałszowane, okropnym sty
lem pisane dokumenty, ma
jące  oświadczyć o rzeko
mych przygotowaniach pow
stańczych ludności polskiej 
na Górnym Śląsku.

Ta wielka agitacja poli
tyczna, rozwinięta przez 
niemców w ostatniej godzi
nie przed plebiscytem, odby
wa się na tle działalności 
wojskowo zorganizowanych 
bojówek niemieckich. W szyst
kie protesty ludności pol
skiej, wnoszone przed fo
rum rozmaitych komisji so
juszniczych, pozostają bez 
odpowiedzi.

Każda interwencja pol
skiego działacza polityczne
go, konsula czy reprezentan
ta  ludności spotyka się z 
odmową, ze wzruszeniem 
ramion lub z problematycz
nym odwoływaniem się na 
przepisy traktatu wersal
skiego.

Wygląda^ to tak, jak gdy
by komisje koalicyjne, -któ
re miały objąć administra
cję terenów plebiscytowych, 
i przygotować ludność do 
rozstrzygającego kroku, o- 
trzymały w ostatnich ty
godniach jakieś tajemnicze 
i obowiązujące instrukcje. 
Bo to wszystko, có dzieje 
się w ostatnich czasach na 
terenach komisji plebiscy
towych pod okiem dyploma
tów angielskich, włoskich i 
francuskich wygląda raczej 
na utrudnianie aktu wybor
czego, na dążenie do wywo
ływania, coraz większego z a 
mętu, i postawienie konfe
rencji ambasadorów w sy
tuacji zgoła paradoksalnej.

Przecież w takich w arun
kach jak  obecne, powszech
ne głosowanie ludności pol
skiej jes t niemożliwe. Jeże
li zwykłe zgromadzenie, spo
kojna demonstracja patrjo- 
tyczna, pochłania setki ofiar 
w ludziach, jeżeli rozbojem 
i gwałtem sieje się teror i 
przestrach wśród spokoj
nych mieszkańców, to nie 
trudno wyobrazić sobie, co 
dziaó się będzie w dniu ple
biscytu.

Komisje koalicyjne albo 
nie mają władzy w swych

rękach, by na terytorjach, 
sobie podległych, zaprowa
dzić porządek i ustalić bez
pieczeństwo życia, albo o- 
trzymały takie pełnomo
cnictwa, które mają utrud
nić przeprowadzenie plebis
cytu w sposób objektywny 
i dla Polski sprawiedliwy.

Polska opinja publiczna 
zaalarmowana jes t  i do ży- 

/wego zaniepokojona stano
wiskiem oficjalnych sfer, 
urządzających plebiscyt. Za
niepokojona jest tymbardziej, 
że niemiecki minister spraw 
zagranicznych, kilka tygodni 
temu zupełnie w y r a ź n i e  
oświadczył, że niemcy nie 
zgodzą się nigdy na dobro
wolne oddanie Polsce tery- 
torjów, podlegających ple
biscytowi. Oświadczenie to, 
niesłychane w treści i w 
formie, nie spotkało się do
tąd z należytą odprawą ze 
strony oficjalnych czynni
ków koalicji.

Czyż oświadczenie takie 
nie stanowi widocznego ła 
mania traktatu wersalskie
go? Jeżeli tak mówi mini
ster spraw zagranicznych, 
nie znajdując .natychmiasto
wej odpowiedzi, — to czyż 
cała akcja plebiscytowa i 
stanowisko komisji sojuszni
czych nie staje odrazu w 
charakterystycznym świetle?

Te niedopowiedzenia, te 
wymowne fakty, te rozliczne 
związki, jakie zachodzą w 
ostatnim czasie r a  tle akcji 
plebiscytowej, należy jasno 
postawić i żądać odpowie
dzi na pytania.

Kto jest odpowiedzialnym 
za prawny porządek na te
rytorjach podległych komi
sjom sojuszniczym i co nam, 
co Polsce, wypadnie uczy
nić, jeżeli dalszy rozwój wy
padków zagrozi uniemożli
wieniem spokojnego samo- 
określenia ludności polskiej.

Nie myślimy czekać spo
kojnie na to, aż wojska nie
mieckie _w cywilnym prze
braniu zaleją Górny Śląsk 
i terprenTzmuszą polskiego 
robotnika do uległości.

Nie myślimy zanosić cią
gle bezskutecznych, ' a  więc 
i kompromitujących nas pro
testów przeciwko polityce 
międzykoalicyjnych komisji 
plebiscytowych.

Opinja publiczna w Pol
sce zmusi nasz rząd i na
szego ministra spraw za
granicznych, ażeby sprawę 
terenów plebiscytowych e- 
nergicznie przedstawił przed 
forum Ententy, zażądał na
tychmiastowej gwarancji i 
zmian personalnych.

Żądamy od posłów sejmo
wych i od komisji dla spraw 
zagranicznych, aby zajęła w 
tej sprawie stanowisko.-

„Naród."

Z e zjazdu 
literatów polskich,

(Keresp. wł. „Iskry*.
WłMSłWI, 18 wajs.

Godiiaa dwunasta reno dni*  
12 1920 roku był* moż®
ową epokową godziną, w któ
rej sifl kładzie ksauląjó węgiel* 
ny ped fa n ia a e a t  p»mnika 
dziejów polskiego m rodu,—o 
tej to bowiem  chwili rozpo
czął się pierw ssy zjazd liiera- 
tów, wyłaniający później a s ie 
bie komisją organizacyjną po
wszechnego związku literatów  
polskieh i d sjąty  podwaliny 
powstać mającej akademji lite  
raokiej imienia Stefana Zerosu  
skiege.

Tak wiąo rozproszone w n a 
rodzie jsdnost&i twórcze,* dzia
łające żyoie całe w Myśl idol 
niepodległości Polski i niepo- 
dległosoi ducay ludzkiej zgru
powane zostały razem pod ha
słem wspólnych dążań.

Jak legjony i bohaterstwo 
teraźniejszych pskoleń były  
wynikiem  do pewnego stopnia 
idejl twórców Młodej Polski, 
tak może obecne obniżenie po 
ziomu intelektualnego jest re
zultatem tłumienia twórcze śsi 
hetm&sÓT ducha, któray z po
wodu jut to warunków mate 
rjalnyeh lub moralnych—nie 
m sgą ująć w ręoe steru dusi.

Fakt, przytoczony preen pe
wnego, saówsę jak to w salach 
tych sam ych pedozas Jubileu
szu Sienkiewicza aie w olto  

-było w m ieść żalnego toaatu i 
wypowiadałeś żadnej mowy, 
był przyposaniesiem  szczęścia  
uzyskane] niepedleghŚ3i,»zosą- 
śeiem , którym ciessym y się tak 
rzadko, w tttłej tr&sceo irwa- 
łość bud*wy państwa.

Zjazd też okrzykami i po
witaniem  u ca sił naczelnika
państwa.

Posiedzenie zagaił p « z  3 ko
mitetu trgasisseyjnego  p. St. 
Libicki. Zjasd witali preedsta- 
o i« ie le  nądtr: wice minister 
kultury i sztuki Heurich, win. 
W ejoieohowiki 1 i£*J, w im ie
niu miasta Baliński, Śliwiński, 
Drzewiecki—1 w idu  Jesscae w 
imieaiu artystów, plastyków, 
itp. O Iczytaao depesze, m iędzy 
innym i a Ameryki.

Najdonioślejszą chwilą zja
zdu b j b  stzaajem ienie obe
cnych przez Stefana Żerom
skiego h progąpmeM d d d sln c -  
ści akaiezeji literackiej, osu
wającej przed eayitcśeią  za
mierzeń twórczych, popierają 
o«j młode talenty i myjącej 
podjąć wielkie zadania, jak 
wydanie słownika polskiego 
fcibjiitski klasyków poiskioh, 
bib]otoki przekładów. Akade 
S3 ja zająć cię teś ma grom*- 
daeniem rękopisów i dzieł po
śmiertnych autorów, które po 
80 latach cd śm ierci pisarsów, 
stają się własnością -akalem ji, 
staeowiąo jej stałe źródła do 
ohodów.

Nad projektem St Żerom
skiego toczono ożywioną dy 
skoiję . Na porządku dziennym  
była ponadto sprawa związku 
zawodowego literatów.

Wy bran* komisję organisa- 
ćyjaą i komisję, która razem  
z czynnikami rządowymi, ma 
prasować nad projektami pra- ' 
wa autorskiego, budżetu ltd.

Na zatańczenie zjazdu gru
pa lewicowych pisarzy złożyła 
ośw itdosenie, z którego słów  
parę cytuję.

.Jesteśm y przekonani, żs  po 
religijnym ongi ntównaniu 
w ssystkieh ludzi przed obli 
cisem Bóstwa, po obywatelskim  
zrównaniu ich przed prawom 
1 po polity ez iy m  wyzwoleniu 
przyjść musi również ekono
miczne wyzwolenie ozłowleka, 
wyzwolenie praoy, m yśli, ta
lentu i twórezośsi z jarzma, 
jakie Iia ustrój sp&łerzay na- 
szuoa*.

Bankiet i przjjęole przez

greM jom pewnyeh wniosków— 
dopełniło eałości zjazdu.

Uczestnik.

Przyjazd R. D m m k i j g o .
Pierw sry delegat Kseesypo 

spolitej polskiej na konferen
cję pokojową, Rim an Dmow- 
ski, po pięsloletaiej nisobeozo- 
śói w kraju, pewrós.ł do War
szawy.

Praeolwnik w sielkich osten 
tasyjnyoh wystąpień i pray- 
jęć, nie zawiadomił nawet naj- 
bliżcayoh przyjaciół o swoim
powrocie. B y b  więc niespo
dzianką dia osób, które przy
były na dworzec na skuiek  
uświadom ię iia  o p tiy jeź laia 
M. Zamoyskiego, że trraz £ 
nim priyjeokał Dwowski.

Dmowski, pomimo amęoae- 
nia podróżą, wygląda bardzo 
dsbrse i, jak dawniej, pełen 
jest energjl, równowagi du 
ohowrj i humoru, jak zawsce.

Powrót D aaw skisgo, sano 
towsny Już w prasie wiesaor 
nej, zrobił w mieśoie wielkie 
wrażenie.

Peseł Maurycy Ztm oyiki 
p n yw iózł s  Paryża egzemplarz 
traktatu pokojowego, podpisa
ny przez imperatora rzym skie
go i oesarza niemieokiego Fer 
tfyaanda III 1 W ładysława IV. 
E^ietkplsrz zaopatrzony jest 
podpistm i i pieczęciami. Da
rował go Paisoe p. Karol Sien- 
kiewier S:oniuta, poehoisąey  ■ 
rsdciny polik isj.

KABARET
przy r e s t ,  „TROGADERO'1

w Sosnowcu.

iii! 111! Illlllll
Ś p i e w ,  t a ń t e ,  m u z y k a .

Kuchnia pierwszorzędna. 
C e n y  p r z y s t ę p n e .

Kroniki.
KALHtB&?tg¥lC.

B s ł i  w e  w to re k  18 b w .  F i l ip sa  
Kap.

J f t r o  w ś r o d ą  19 b. ra. P io t r a  C e 
le s ty n a .

Ws«S*£4 3;»««a f, 4 m. 03 
* S 7 w. 50

Biulsiyn sprowizścyjny
JN? 1 9  i  3 0 .

1) D eis IS m ija do m aga
zynów PUZ nie wpłynęła ni*.

2) Da PUZAPP w dniu tym  
wpłynęło: siean iaków  670,690 
klg,

12 maja PUZ wydał kopal
niom jednodniowy przydział, 
przemy igła wi, miastom i pozo 
8t»ł*m nóidsiaw y prsydaiał.

PUZAPP wydał kopalniom i 
hutom: s*emei8»ów 670,890 kl.

PUZAPP wydaje sukier, ś le 
dzie, sól.

1) Dai* 13 maja do maga- 
■ynów PUZ wpł/aęłO: mąki 
pizennej amerykańskiej 110674
k l g .

2) W ter* ia ie  tym  do 
PUZAPP nie wpłynęło nls.

Dnia 14 maja do magnsy- 
nów PUZ wpłynęła: mąki,pszen
nej amer. 490000 klg.

D o ‘ PUZAPP w dniu tym  
wpłynęło: ziemniaków 1B#*83 
klg.

PUZ wydał 14 maja br. ko
palniom i przemysłowi 6 sio 
dniawy przydział, to Jest da 
l i  go maje: miastom, gminom  
pisyplebiseyiow ym  i pozosta
ły** czterodniowy prrydaiał.

PUZAPP wydał kspalniom 1 
hutom: z lem ilak ó?  139160 kl.

Złoto i srebro kościelne na 
skarb. .K uijer Warssawski* 
donosi, że aroybiskup Kakew- 
ski wydsł odezwę do dueho- 
wieństwa, aby najjóźaieJ do l  
ezerwea nadesłało spis p rzed
miotów se słota i srebra, roz
różniając praedmicty, posiada
jące wartość historyeaną, arty - 
styezzą, naukową, oraz przed
mioty potrzebne koniecznie da 
sprawowania służby Bożej, od 
p n e im id ó ir  nbęinyob, b e i  
których kościół obejść się  aąo 
że, a które mają być przezna
czone do ass lenia skarbu poi- 
kiego.

W sprawie patronatów ko
ścielnych J. E. k?. kardynał- 
prymas im ieaiem  episkopatu 
polskiego w ysłał dó presesa  
m ieistrów w Warszawie n a stę 
pujące pismo:

Z powedu uohwały, pow zię
tej na 126 posiedzeniu sejmu 
natawodawezego z dnia 4 mar - 
ea 1920 r. w sprawie patrona
tu kościelnego, komitet b isk u 
pów w imieniu episkopatu poi • 
skiego uważa za swój obowią 
rek Hskomusibować:

1) ponieważ Kościół, oparty 
na wiekowym dośw iadoitniu, 
w ilsąo  złe skutki prawa pa- 
tsosato, usnął »» konieczne dą • 
żyć do zniesienia iits ie ją sego  
prawa patronatu i zakasał na 
przyssłośó żworsyć nowe pa 
tifosaty,

2) ponieważ uchwała sejm u 
uetawedawesego w sprawie pa
tronatu wkraesa w wew rętrz  
ne życie Kośolcła i jest zama- 
ekem na jego wolność,

przeto episkopat ośwladoas, 
że w sprawie patronatu ko
ścielnego stoi i stać będsie na 
stanowisku kodeksu prawa k a 
nonicznego.

D. lajIV 19 20 r., Warszawa 
(podp.) f  E ia u n d , kard. Dalbcr 

prymas.
Cukier dozwclony. W najbiiż- 

ssym  ssasie zostanie ogłoszone 
ronp«raąJieaie, z so siąoe  do 
tyebeiasow y zak&z podawaaia 
cukru do herbaty, kawy i t p.t 
w cukiersiaob, kawiarniach i 
restauracjach.

Zlot harcerski. W obec licz 
ny eh napywtń w skrawie zlotu 
harcerskiego dowódatwo h u fia  
m ęskiego Zsgł. Dąbr. Zzlązku  
harcerstwa polskiego, prosi na*
0 podanie do pnbiiezasj wia- 
domeści, że alet odbędsie się  
w laaaih ząbkowickich (2 wior 
sty  <*d dworea kolejowego) w 
dniach 23 i 24 maja r, b.

W program slotu w ejlą: d*. 
23 roib ieie obocr, p ióby na 
stopnie harcerskie, csęść popi 
sów drużyn i gawęda wieczór 
nt; ds. 24 b. tb . mzsa połowa, 
ślubowanie harcerskie, reszta 
popisów jlrużyn hefoa, popisy  
drożyn zaprorsozych hufców
1 sawedy harceisjfie.

W yjazd bereeray naitąpi dn.
88 o geds. 4 m. 40 rano. G o
ście megą awiedzaó obón i 
przypatrywać się  zsjęeiom  bar- 
eersy prsez oba dni m iędzy  
goisiaam i: 7 raao & io  w ie-
oscrom. W szacie t iw a ila  z lo 
tu będą utrzymywane na dwor
cu w Ząbkowicachdyżary h a r 
cerzy oclem u lz ie iea la  gościom  
i 2 f«r*aa)l. Pa obozie będą g o 
ści oprewadzeć hareera-obcźiy  
i sekretera dowóditwa.

Zlot odbędzie s ię  bez w zglę
du na pogodę; w renie deszczu  
karcerze będą sp ili w p izygo-  
towazyoh na ten oel budyn
kach.

Mamy nadzieję, żs w szyscy
interesojąoy się życiem  naszej • 
młodzieży zw iedią obóz har- 
o«rcki 1 zapoznają się  bliżej z 
rodzajem zajęć tak żywotnie 
rozwijającej się  organizacji.

Stanowisko Rtdy zjazdu w o
bec umowy rządu z robotnikami. 
W związku n umową, zawartą 
pomiędzy przedstawicielami 
rządu i zawodowych związków  
g ó r a lc z y k  Zagłębia Dąbrow
skiego, Rada zjazdu przemy-*



słsweów gózaitsyah zażądała 
rewii]i cen węgle ora* wyja- 
śaiesia sUsunku p rsem ysbw - 
rów d® n ą d a  w zwiąsku a o- 
bowiąskaml, spływającymi na 
nioh i  racji sRw&itcj psres 
» ą«  u mewy a robot»iksm.i. 
R a la  r ja ida  żąda praadewssy- 
stfcim przejęcia ptses raąd 
całkowicie aprewizacji włącs- 
aie do • repsrtyeji między ro 
botnikami, przyczyni praemy 
słowny gotowi są oddaó do 
tczporrądrenia m ii.  aprowiza
cji całj obecsie fankojonuląey 
na kopalniach aparat aprewi- 
iaeyj3y, orsz zajmowane w 
tym aela bsdyaki, iawentaia 
i t d.

Motywem do wysasięola tej 
sprawy je*t przeciążenie per- 
1 0 8 sin administracyjnego apza 
wami aprowiiaeji, so uniemo
żliwia sejmswsni# się skrawa 
mi natnry czyste teohsioznej 
i wogóle admitistracją kopal- 
*1 a puak ta  widieaia' prodnk- 
aj i węgla.

Amortyzacja asygnat poprzed
niej pożyczki. Mtnisterjam skar 
b a  wniosło do t a i y  ministrów 
projekt natawy w iprawie a- 
motlysaeji n?ygaat poprzedniej 
pożyoskl, płatnych a daiem 
i  czym maja 1920 r. Projekt 
ten  prryznaje anaezne uprzy
wilejowanie tym posiadaoicm, 
któray asygaaty zamieniają na 
aoae pjżyoskl. Mianowicie 
p tsy  zamia&io będsie się li ■ 
cz j ło  aa ICO marek — 120 »k .,  
aa 100 kor.—85 marek, na 109 
rubli — SU mk. Przy spła
tach w gotówce asygnaty ko 
tonowa b§dą spjaooae w mar 
kach po urzędowym. k a n ie  
Tprreraehowania, sn/gnaty  nać 
rublowe pe 200 mk. sa ICO.

Projekt jraw a o odkryciach 
ciał kopalnych, ł tó ry  ma objąć 
całą b Ktasgresówkę, soitenie 
w B*jbllżs*e] prsyssłośoi wnie 
siony do sejmu. Projekt ten 
ma przede ws*y®tkim na cela 
uaunięeie semętu, wywcłanego 
rozporządzeniami, wydanymi 
w swoim osasie p r ies  władie 
okupacyjne.

0 wójtów żydów. Wskutek 
wzse.ianai w Jednym z pism, 
ie  podług obowiązującej do
tąd ustawy dawnej rosyjskiej, 
żydów mesnn wybrać na wój
tów 1 sołtysów t / lk o  tam, 
gdsie w danym okręgu ludność 
jest wyłąoanie żydowska, po
słowie żydowscy swrósill się 
do ministra spraw wewnątrz 
uych a interpelacją. Na to 
minlsterjum odpowiedziało, po
dłóg p ra iy  żargonowej, że we 
dług nowej ustawy wszyscy 
bea różnicy wyz aania, po u- 
ukeńezeaiu lat 25, o ile um ie
j ą  nówló i pissć po polska,

MARTA
KOMANA.

04.
Robert pragnął się dowie

dzieć, takim sposobem O Brie a 
znajdował się właśnie w chwili, 
gdy wtshodtił * ulicy Ver 
neuil, OBiio* raś chciał po 
mać powód wizyty RiberŁ* u 
barona Wilhelma Srhwartsa.

Kilka słów wystarssyło ame- 
rykaninowi dla objaśaiesia 
bratokójoy, śe udawał się do 
willi w Nsuilly, gdile spodzie 
wał się go zastać, gdy wtem 
minął się s nim jadącym i dla
tego sawróćił i tlediił go, i że 
lękając się szpiegów niemieo 
kich, postanowił wymassyć mu 
schadzkę po za Paryżem.

Ze swej strony Ribert opo- 
wlsdniił szoaegółowo Sienę, j a 
ka się odbyła międsy nim a 
naczelnikiem biura wywiadów* 
cnego.

— Wszystko to byłe tak dzi- 
wne, te  prses kilka minut są 
dziłem. żeś pan mnie idra lz lł.

— Nie mam do pana urazy 
na te podejrienie — odpowie - 
dniał O‘Brian.— Było one nie
uzasadnione, lecz prawdopo
dobne. Ale prawdilwego zdraj
cę mam.

mogą być wybrani na wójtów 
i sołtysów.

Zakaz wyrobu i sprzedaży lo
dów. Dziennik uitaw M  88 z 
dnia 18 maja nam ieiis ia  roa 
porządzenie ministra aprowi 
zasjl w sprawie zakaiu  wyro
bu iedów zarówno w cukier
ni ach, kawiarniach, restaur a 
cjaeh i t. p ,  jak  i w sprzeda
ży dostokrąlnej, pod groźoą 
kary aresztu do 8 miesięcy i 
grsywny do 50,000 mk.

Ważne książki. Nakładem bo- 
mirafjato plebiscytowego pol
skiego dla Górnego Sląeka wy 
daay został świeżo drukiem 
Mierkl w Mikołowie .Spis n i i ] -  
saowośoi polskiego Śląska Gór 
nego", opreeowany przez re
daktora Konstantego Prusa. 
Zawiera on w parsądku aifa 
ketyesnym polskie i niemiec
kie »aa wseystkieh gmin, 
obszarów dworskich, orna osad 
i kolosji nnaoaniejssyeh g ó r 
nośląskiego obszaru plebisey 
towego. Podaje p riy  tym  ob 
s ia r  prajnalefcBOścl powiato
we] danej gminy, odległość Jej 
o i  miasta powiatowego, poen 
ty  i sta ej i kolejowej.

Książka ta stanowi skoro 
wida gójaeśląski, odda spra 
wio plebiscytowej rzetelne u 
sługi i Biewątpiiwiezainteresuje 
teź spełeszeńst w;> aasae w i n 
nych dzielnicach. D j nabycia 
(prsesyłka poe itąw  konisarla- 
eie plebiscytowym polskim w 
Bytomiu, Hotel Lomniti, ulica 
Gliwicka. Cera a przesyłką 8 
marek niemiećkieb.

Teatr H. Czaroeckiigo. Dziś 
prssdstawicme piebissytswe 
dla gości górnośląskich, którsy 
bawić się będą aa .Polskach 
w Amsryoe*. Ureamaieą ca* 
łjść  tańce w świetnym wyko
naniu pp. Popielowskiej, Pio • 
trswikiego, Koprowskiego, oraz 
ncwej pary baleiowej, ffittieh 
i Nowiekiegp.

Jutro  na Saturnie .K rak o 
wiacy i Góy&le‘ , opera buffo 
Kurpińskiego n polskimi ta ń 
cami.

W piątek speajtlnc praed- 
stawienie dla górneśląsaków
„Kościueaho pod Racławicami", 
s : tak a  pstFjotyesna Anciyea.

Yf naiohedsąoą sobotę spe 
ejalfifi przedstawienie pepsład- 
niowe dla ueiąćej cię młodsie 
ty  „DsUwezęę i  chaty sa 
wsią".

.W nuk Tamrego", tu e s ia  i 
ostatnia ssrja z .C h a ts  za 
wsią", ujiay światło kinkistów 
po ran plerwssy na sobstaim 
wiecaorowym przedetawieniu. 
W niednielę popołuiniu wzno
wienie ogólnie żądanej opere t
ki .Barcn Kimmel". Wieoio-

rem pc ran wtóry .Wnuk Ta- 
mrego".

W poniedziałek, jako w d ru 
gim dniu Zielonych świątek 
dwa przedstawienia.

N a powytsay repertuar kasa 
teatru sprsedtje ju t bilety.

.Królosa przestworza" w B ę
dzinie graną będsic w nadsho- 
dsąsy cawaitsk; będsic to no- 
wośslą, fdyż ta pełna humo
ru operetka, ciesząca się wsią 
dzie olbrzymim pswodieniem, 

-w Będzinie nie była Jssssie 
graną; opefetka je it uresmai- 
‘cans tańcami w naakomitym 
wykonaniu pp. Wittieh 1 No- 
wiekiego.

E 9 2 A M  
v  jfiiejskim 8-klasovym gimnazjum Jaskim

w  D ą b r ó w  i e -  G  ó r n i o ^ p j  
dla nowo wstępujących od kl. I do VII włącznie odbędą się 

25, 26, 27 i 28 mija b. r. o godz. 2 po poi.

(Z lo ia a s  bastje©źfaSs3a w

Ni skarb narodowy nłożyli
Msrdka Majilis mk. 20, Hsr- 
ssel Ozzenheadler mk. 20.

M jrdka Presijsea  słożył mk. 
l i  na plebiscyt, n

Z eka*1i otwareia sez iau  
Sosnowieckiego Towarsystwa 
Cyklistów zebrane w gronie 
członków ar fiotę pólską mk. 
2 o7 składa crcspednn tegcż 
towarsystwa Ssanisław Passini.

8 k L  G i m n a z j u m  Ż e ń s k i e  j
Polskiej Macierzy Szkolnej

W  S o s n o w c u  
p rzy jm u je  zapisy  nowych kan d y d a tek  w dni pow szednie od  godz. 9 ran o  
do 1 po poł. Przy zap is ie  sk łada  się  m e tryką  i m arek 60, k tó rych  s ię  n ie  
zwraca, o  ite kandydatka  n ie  będzie  p rzy ję tą  do szkoły. Ilość m ie jsc  
w k lasach ; II, III, V I VI je s t ogran iczona; — Egzam iny w stępne d 12-ga 

m aja  o godzinie 11 rano .
O becne uczen lca  szkoły, o  tle m ają  zam iar uczęszczać d o  szkoły w ro k u  
przyszłym', pow inny być zap isane  w szkole do  dn ia  1 czerw ca, w nosząc 
przy zap is ie  m arek  15, k tó ra  to  sum a będzie uży ta  n a  b tb ljo tekę  szko lną .

^im. Królowej Jadwigi, 
utrzymywane przaz Tow *rzystw o Szkół Średnich w Sosnow cu

przy jm uje  zapisy od  godziny 9 rano  do  1 po południu.  
Egzaminy w stęp n e  dnia 1 czerwca.

Z Dąbrowy.
Zniżenie cennika restauracyj 

nego. W tynk da ia ih  ursąd 
walki i  lichwą i ocekulacją 
usi&ył ceny potraw. Różtioa ta 
od etnaika s kwietala priad- 
stawia ilę  aaslępująóo: mięso 
ro s th w s  fl 9 mh. »aiacao»a8; 
pie«i$ń obiadową i  15 mk- 
40 f aa 10 mk. 40 f ;  nnyeel 
p» wledsńrku a 18 mk. aa  13 
mk. 60 f ;  arasy a la Nelco* 
■ 18 mk. aa 13 mk. 60 f. i t .  d.

Wi^kcsa część restauracji 
pcstaucwiła samkiąć całkiem 
kuchale i  tego pawoda. Mię- 
d«y Innymi i reatauracja p. 
Stefaaa Wilczyńskiego, prowa
dzona bardac lolldnie ilioiąea 
eeay śeiśie eeanikowe, aawla- 
damia awych ttełowaików, że 
knohala w tych daiaeh aosta 
■ie iwinięta.

m

♦

8 kl. Gimnazjum Żeńskie
w Dąbrowie.

Zapis uczenie codziennie od godz. 5 — 6. 
Egzaminy w stępna 31-go msja o godzinie 1-ej. 

Opłata za egzamin 50 mk.

<
#1

♦ I
#

W  Szfcołe ffłealnej Żeńskie/
H. R z a d k i e w i c z o w e j

UL DĘOLInSKA M 1.
Zapisy uczenie codziennie prócz świąt od 10 ej do 2 ej po poł. 
Przy zapisie należy złożyć metrykę i świadectwo szczep, ospy. 
Egzaminy wstępne 20, 21 i 22 maja o godzinie 11-ej rano. 

Opłata za egzamin 50 mk.
**rrr-n*

5 r .  H s i m a t l
» k* fb $  mam, Mań 1

Kełłąt&ja II (Mketiiwti^ 
cl d—f  papefsilis tprśes dwfę

rtr
N'aieleirm iiolafęt,'$» 1wlailó*s4ći SA klfJsMęlf, I t  p. ! 

ANNA GAWĘNDÓ#NA nigdy do ipiłtl abojegc m agnysa stc  i 
^ąleżeł*,-,; był* tytho zwykłą prajownicą; wizilklś » ś  re i-  i 
>pl*.wane w;ei*ję co do m?J'e1flraty lab nodeiywaile ifę pod |  
;Ł .ją  fim ę  będę śsigać bątpwnic.

Sielenti fPogo'da., ̂  *«* u :.ońłka

— Któż to taki?
— Łotr PoiBerańciyk, który 

był u sinle w służbie, którego 
wcale nie podejifiewałeja, » 
jktófp i- potoiłuęWdftó fpode- 
}d»wlawi i . podjjjląMl ,pfSC? 
diiurkę od bAuo»a na lraehuhdli 
barona - Sohwartaa. Zapewne 
isłyetał, j tk diie iko mówiło we 
śnie magastscinym, uplego- 
wałnaf, gdyśuy roima wiali w 
sprawie piecaątbi, poasstałej 
w ręku Weroniki S;Tlier, 1 opo
wiedział to wizyctko późtiej 
na ulicy Verneull. To aż nadto

— “ “ " W
Z»b»eaę co ucsynić, oo prsedl
lięwiiąó...
, Fąiyepll , pręel rectawaoję 
Słowika, roiglądtjąo się. .

e i i ó r t e t f  lifoW w a wyio- 
kości dwa i.pół były *bnda- 
wase, a. na tych marach osa» 
dicny acetal maleńki budy
nek, w którym k o ry tin  miał 
przepleziefiie, dalelące oałe 
miej coc na dwie ezęści.

Dwa pokole-Btonowiły mie
szkanie .Słowika", inne stans-

jsmącay, dla oaego naezelhik Wił/ gabinety reitauracyjne. 
Pyl tak dobise obcinany *

Cc a Bil
bi
se wszyitkiem.. 
ohoean ucsynió?

— Ten mnie trsym a tym  nle- 
sicięanym  brelokiem — rie k ł
Robeit.

— Tak, ale pan go trzymam
lietem, który panu oddałem.

— List nic sabecpiecna male 
nupełnie... Ci ludzie mnie ngła- 
dią, ażebym im nie nkodził.

Amerykanin nie odpowie
dział.

W myśli iaś mówił do siebie:
— 01 do tego są z ie ln i nu

pełnie:
Poozym swraoając się dc

Roberta:
— Prayjm pan, eo ei propo

nują—rzekł.
— Mam miesiąc do namyśla..

Na dole znajdowała się ku- 
ohnia, miły saloniki na p r ic - , 
daie pokój dość obsierny, ro 
dzaj muzcuia, którego-praed 
mioty były barda) dalwaoznc.

Ta, na ścianach, witlały w 
małych ramkach fot)giaf^e 
słynnych iłodil»l, psdęalacśy, 
morderców, aaarohiitów; obra 
sy lub rysunki, przedstawia
jące ważaiejsic zbrołale, p»- 
pełnlone w departamencie S e
kwany od lat dwaialeitu...

W głębi była cała sbrojownia, 
złożona z broni morderców, 
sityletów, noty i*  P- , 

Potem w innych ramkach l i 
sty s pochwałami urzędowymi 
od prefekta policji, od naoiel- 
sika słutby bezpleeieńrtwa.

Figara woskowa przedsta
wiała Słowika, ranionego p>d-

enas aresztowania merderoy.
* Robert zatrzymał się, przy- 
glądająn się tej szczególnej 
knajpo*... • P  ' f ' ~
* — Któż -lent ten słokik? — 
■spytał 0 ‘Brienk.

— Dawny impć|kśdł
ojll -^cd^śrTddkicł ! tenżeJ— 
Dws^aieśoia razy ikrstaf żyote 
w whlćó że sbrcdaiąrnaidi Baj 
strarzaićjszynii, wresaele przy 
szedł tu siąkać wypoozynku; 
Siokoju i sposobu do zarabia- 
i h  trochę pieniędiy.

— I pan mnie prowadaisz do 
policjanta? — wyszeptał bratc- 
bójoa « żywym ńlcdokcjeaś.

— Ujpokśl się pan—odparł 
amer/kanin z uśmieohemf— 
ŚłiWikTriaąa zawiłe koistał 
Się z sisżbą bespieeze&stwa. 
ZCrwałHi peli*Ją i zasnuje się 
tylko Jedynie ogłasCsaiem 
swyoh pamlętalków w jed trm  
z ncczytiych daianzikiw... Za
leś wie go widać w ]?g> zakła
dzie.

Prierzli po stopniach scho
dów drewnianych i wessll.

Chłopiec ukaial się na ich 
spotkaaio.

— Ciem panom słityć?—in- 
pytał

— Ś oia laniem.
— Diiś daień pawaieiai, 

gaście bywają w takie dni 
r ir lk o  i śplżarnla mało zaona- 
trsonc. Mamy tylno Jaj <a

świeże, kutoię aaslm io, ssy e 
kę, sałatę i sery.

— To więeej niż petoseba— 
odpowiedaiałi O Briea ii dodał, 
wakasdj^n fna- jadłoopis.— P<§ 
i ś s ę  n s t t ' t u  p o d & ó .  -o?- * ■; c i i

p/jyby ese rozgościli się.
Byli sami; zatem mogli won 

mawiać swobodnie:.' *
—Asi jadsa, ani dragi, nie 
sł/szeli, jak i  tyło budynku 
otworśyło się okienko.

Ukazała sio- w nim /.głowa 
męska o wesołym oblicza.

— He! hel hel—mruknął je  
chwili whśclefel^lłj głowy— 
oo tu porabia ten ptaszek?

—■ Kto taki?—n p y ta lt osoba, 
■Icdsąea n?zy stoliku, na k tt 
rym stałr dwie fiiitańki kakry.

A Robert Verniers, brat 
wlfilkiego prsemyiłeżrca, la- 
mórdswancgo w Siint Oacn... 
Jego epadkobiersy... A! mój 
stary Słowika, gdybyś ty  był 
jeśscke tam, w prefekturze, 
mam nadzieję, żebyś był rry 
tropił oałą sprawę, gdy taraś 
oni nie nie robią i winowajey 
poaostają niezranymi!

Słowik, bo to był on, właści
ciel restauracji, dawny inspek 
tor policji,' wetał i sam zajrzał 
przes okienko.

— Nie dalwlę się, ie  Robert 
Verniers znajduje się tutaj— 
rzekł po eh wili.— Jest on % 
je g o acśo lea ,  którego już w!-



Xomsnikat polski.
W n i H v t ,  18 msja.

(P. A. T.)
Kcm unikct csicbu g e ie u j-  

i i | «  ■ Anic 17 b. m.
Na pcłuiniow ym  froncie lf> 

b. m . niepriyjM iel m tz k o w ił  
■tacją K icyżofol; atak odjarto , 
T egct l i l a  bolszewicy atako
wali bezskutecznie D iugasfrą, 
Mlackówką, Czobotarką.

Na Polesiu aeroplany nie
przyjacielskie bombardowały 
Jcecaycą 1 Łojów. Na Rzeecy- 
• t  rzucono przeszło to  bomb.

P eia tym  iw jk ła  Aziałalność 
patroli wywiadowczych.

Na po łu in ie  od D źw iiy trw a
ją  walki dalej.

W  aaat. taefa n i .  g a i.
Kuliłski, pik.

Abdykacja sułtana,
Lyon, 17 jnaja,

(P. A. T .)(
Pism a de io a ią , ie  sułtan 

m a zam iar abdykowaó, n a in a k  
prctf stu  p n e tiw  warunkom 
pokoju.

» O M  R 4 I 9 Ł  O W  ¥
j. Jaskulski i L. Briesemeister

WARSZAWA, ul Foksal J6 15, (obok Nowego Świata) 
p o l e c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e  p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h
^ 'poścW ow e^^urów ke^M ada^poU m y! j| Ztfiry - K̂ torly' Wełny | |  Flanelę ,  Cajgi, Chustki welnia-

=  11 ne ,  R ękawiczki ,  Pończocfiy .  =
■ • ~ H U  RJ-T i O  E  T  A  L .

Spec ja lny  w jb ć r  dla Kooperatyw, Związków Wiośe., Roln. i Sejmików.

Gwałty węchów. SOLEC. | 9»kia HiiiHiii, I
C lenyn , 17 maja. S e z o n  o d  2 0  m a ja  znanych ze swej skuteczności w r e u m a t y z -  --MnanwMirintnawananii mwan mb—

do 20 wrześni. Zaginął K X l -(P. A. T.)
W aioraj w yriuoili a ie ii w 

Porącle ośm ro ii ln  gfrnicsych

fioltkich, w Łaiach w yisucoac 
nżynlera W cjaara.

znanych ze swej skuteczności w r e u m a t y z -  
im le, a r t r e t y a m t e ,  c h o r o b a c h  a k ó r -  
“ y®!*’ n e r w o w y c h ,  p rz y m io c ie .  —

KĄPIELE BŁOTNE, SŁONECZNE, HYDROPATJA.
Ordynować będą Dr. Karsjawlcz z Marjanfcadu 1 Dr Crabowtkl z Buaka. 

DOJAZD przez stację KIELCĘ, zkąd 65 wiorst szoszą samochodem i końmi* 
lub przez s t  kolei galicyjskiej Szczucin, zkąd 15 wiorst do Solca. 
Prospekty wysyła Zarząd Solca, poczta Stopnka, ziemi kieleckiej.

n l. „ . aiemieokił aa imię.Frsaofaakj Prsybytniewkiej.__________

k«P«. Wiadomość „iskra*.

Powrót Patka-
W arszawa, 17 maja.

(P. A: T.)
Jak  donoszą pism a[warssaw- 

•klo, waaoraj popołudniu yray- 
jeakał m inister Patek do W ar
ta  a wy.

Rozkaz Focha.
M eguiaja, 17 maja.

Hayas. Marsaałek Foch w y 
dał roakan ewakuacji okupo
wanych terjto rjów  sadreń - 
ikloh. Ewakuacja rozpeoanic 
sio w ponledilałtk  ra io .

Przeciw gwałtom  
aiemców i czechów.

Łódź, 17 maja.
(P. A. T.)

W czeraj odbył sią tu nieo 
protestujący praeoiwko gwał
tom  na terenaoh plebiceyio- 
w yob. Uchwalone rezolucją, 
dom agającą się ustalenia te r
m inu głosowania, w porozu
m ieniu ■ polskimi organiza
cjami miejscowymi, sprawie
dliwego i równomiernego tra 
ktowania ludności polskiej pod 
każdym  wzglądem, szczególnie 

i zaś w dziedzinie szkolnictwa 
i adm inistracji, rozwiązania si- 
oherheltswehru i uounlącia s 
f  lo renów  plebiscytowych wro 
go aaohowująoyeh sląurządni- 
ków niem ieckich, ewentualnie 
eseskiok. Zebranie upoważni-_ 
ło prezydium  wieGU do wy
słania telegram u do rządu pol
skiego, aby ten zwrócił sią dę 
kom isji m iądsysojuspnloiej os
iem uchronienia miejscowej 
ludności polskiej od gwałtów 
i napadów band niemieckich 1 
su sk ic h . W iec zakończył sią 
liip lew an lem  roty.

Konstytuanta litewska.
W iedeń, 17 maja,

(P. A. T.)
Z Kowna doneszą: litew skie 

sg ro m cd ie iie  narodowe zosta
ło dziś urocryście otwarte.

Powóz do sprzedania
mało używany, w bardzo dobrym stanie, z budą 

i fartuchami z wyborowej skóry.
Wiadomość w Grodźcu, w biurze Grodzieckiego Towa
rzystwa Kopalń Węgla i Zakładów Przemysłowych.

Dług) Austrji
W iedeń, 17 m ajs 

Od l  stycznia 
bór kasy wyniósł 
m iijatda koron.

r. b . nie d o - 
88 i ćw ierć

M Y D Ł O  i m m  67 prot. tłuszczu
(iż  znakiem J, Cweigenhaft)

sprzedaje hnrtowo w iioicinch ograniczonych odnośnymi rozporządze
niami rząda.

•T. C W K I S B N H A F T  S o s a o w ia o ,  Z a r g o s r a  M  7

UWA8A: Wobec podszywania się pod moją firmę żądajcie my
dła tylko ze znakiem J .  C w p la o n h a f tn .

Wybory do konstytuanty 
w Gdańsku.

Gdańsk, 17 maja, 
(Tel. wł. „Iskry*).

W y bery wczc re js ie  do kon
sty tuanty  przyszłego wolnego 
m iasta Gdańska d i ł j  wyniki 
Zastępujące* °  ,

Partja  ludowa niemiecka 84 
pesłów, socjalna biurokracja 19, 
socjaliści nlezaleini 21, cen 
trum  niemieckie 17, w cliy  
zw iąiek gospodarzy 12, dem o
kracja niemiecka 10, polscy 7.

Brak dotąd kilku okrągów 
wiejskich, ale głesy te  nie wpły- 
l ą  na wynik wyborów.

5 0 0 -marKowe aKcje
Polskiego Przemysłu Korkowego

są wyjątkowo korzystną i abso
lutnie pewną lokatą kapitału.

Zaliczki po 175 marek na każdą akcję przyjmują pier
wszorzędne banki. Jest to  pierwsza w Państwie Polskim wiel
ka fabryka korków, linoleum -i izolacji korkowych, która za
trudni przeszło 1000 robotników. Olbrzymi zbyt jest zapew
niony. Cło ochronne wyklucza konkurencję zagraniczną. 
Wysoka dywidenda i szybki wzrost wartości akcji niewątpliwe. 

Prospekty i deklaracje wysyła bezpłatnie 
„SPÓŁKA AKCYJNA POLSKIEGO PRZEMYSŁU KORKOWEGO*. 

Warszawa, ulica Źórawia Nr 1.

widziałem w tych  stronach od 
k ilku  dni, a który ml sią wcale
n ie  podoba... Ale wieiz, mój 
dobry Msgloire, te  mam Jut 
dość tego polowania na ło trzy
ków, morderców, anarchistów 
1 na  wszelkich słoezyńiów. — 
Niech wssysoy ło triy  sią włó
czą, a mnie cc do tego? •

• **- N iestety, — cdizehł Ma- 
glolre, zam ykając ckno. e t  pm

XXXI.
Obaj znów usiedli przy stole. 
Słowik nalsł kawy do fili

żanek i wódki do kieliszków.
—  Zatem lenisz sią? — l a .

gadnął nastąp iło .
— Zs dliesiąó d ii , w śabetą. 

W szak będziesz m i drużbą?
— Cayt można edmówić te- 

go starem u koledze ■ pułku? 
Pamiętałeś c mnie, to mi spra
wia przyjemność, mój stary; 
» bądą i na weselu. Wiąo 
oheeca sią pcżegaaó z kata- 
rynką

—  Tak 1 zamieniam ją  na 
bufet restauracyjny. Ale mam 
saatąpczynlą, a raczej iw ie. 
Biedną kobietą eelemni&łą, c 
k tórej ci mówiłem, i jej w nu
czką. Posnasz je  na weselu, 
Oddałem im katarynką.

— To dobry uczyiekl Z re 
sztą, tyś zwykł czyiió  dobrze, 
1 przyniesie «i to sseiąśeie w 
małżeństwie.

Przerw ali gawądką dla za
palenia fajek.

Tym rzasem  w małej salce 
jadalnej Robeit Verniere i 
O'Brien, jedząo śniadanie, zaj
mowali sią interes*ml, które 
były powodem ich zebrania, 
nic przepuszczając, że byli 
widziani i zauważeni przez 
najwjejjjilcjiiego f najlepszego 
przyjaciela W eroniki Sellier.

Ś L E D Z I E
w dowolnej ilości po cenie 1200 nak. beczka sprzedaje

Państwowy Urząd zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby
W SOSNOWCU, MAŁACHOWSKIEGO Nr, 11, 

- w s z y s t k i m  z g ł a s z a j ą ę y m  s i ę .

_ G d y  chłopko u iłagująoy wy
szedł, 0 ‘Bsfck zap y ttł Roberta:

— Ylląe baron Schwarts c- 
skarża mnie, tem  panu oddał 
ten iiat, k tóry  panu daje nad 
nim nrzewagą?

— Tak.
I skalał clą kcniecsnle do

wiedzieć, czy panu wiadome 
Jest miejsce mego schronienia?

— Chciał koniecziie ccś ze 
mnie wydobyć, i sądzą, le , 
gdyby wiedzieł, gdzie pan je 
steś, m iałbyś bardzo wielką 
prsykreść.

A m erykanin wzruszył r a 
mionami.

(D. .o. n.)

k\

Sekretarza
do prowadzenia korespon

dencji 1 protokułów

po^sufcu je
R a d a  M te fsM m  
as* S o s n o w c a .

Zgłoszenia przyjmuje 
kancelarja Rady.

Dr. Reichstein
W

as W a r s z a w y
ordynuje

C I E C H O C I N K U .

Niniejszym podaje sią do 
Ogólnej wiadomości:

' i )  Sekretarz STANISŁAW 
STRZYTOSKI, om ieszkały  w 
Zawierciu pow. Bądaińskiego, 
syn  zmarłego oberm ajstra *z!I- 
f i e n i  szkła i jego m ałtonki 
Anastazji nr. Strobl, ostatnio 
zam ieszkałych w Zawierć u.

2) Panna ANNA KOCHL, za
m ieszkała w Hindenburgu (Gór
n y  Śląsk), córka zmarłego eber- 
m ajstra walcowni 1 jego mał 
żonki M arjanny ur. Reldelsdorf, 
ostatnio zam ieszkałych w Hin
denburgu, w mc. czerwcu r. b. 
zawierają związek małżeński.

zaginał f T J * r i , pr,°rd »ieni«eki« it i cle.
PłnliBj BółioikieJ.

Mieszkanie
* knohnlę. Wiidomtjś ni 
Bk. 18 m. 15.

Jo w ju j to i a  nm#- 
blow.ne 2

St»rosfs*8wlc-

Meble roimilto do aprttdłili a’ 
m. ty

Warodowe fcjednocze- 
ni« Ludowe
p e im i.tr io  do proaodaenia o rk ie iłr j  
no dętjch  instrcm entech. ZaloEaeniB 

4 Sekretarjot S tarososno- 
m eck a  M  16. codziennie od aodz. fe. 
do 8 m iectorem .

Potrzebna
w ptrku lialtaHm.

idoiao IiaLstowi ci. 
. . r c  do rtitiaricj':

rotrzebne
praeocil «nkl*. Lib<nn.«6wiy K«yiUki 4.
Matureystfea
» ą  Vyiszn  Szkolę Reelnę ^dzieJf 

Starostnnottfeckn 50 g>iavrt»Hi

Urzędniczka ^ai owa rot>-
w ak aje  odpowiedniej posad^ Wi.do" 
m ość w „Iskrte", od 6—9 miecz.

Misja
w lecz.

Amerjkaiiłk* posinkij# TcT- 
»heH«rkl i rntyiowa«» *r»~ 

oowniMki binrows, zn»j«atś6 joykjw  
por*!jde«v- Oferty priyjnDj* P.£»p,Dr- 
n*l«ohoir»kiego j 1.

Nowo-otworzona
Fabrjka Teklary R slaltow ej i O lejów  

Laitaer i S-ka w Sosnow ca J 
Sobieskiego At 3 pok‘cn.popę daeho- 
wg w gntonVech przedwojennych

Zigubioao
cza wydaay przez władze niem ieckie.

Zlfnbionn paszP°rt niem iecki
P  . na im le Dawida F l

siliń sk iego  a!. Kołłątaja 9 .

Zakład

eotoąraliczny
is u eortra  Z eissa i lornetki. Pio- 

drzejcwskfc 41. P lłżork iewicz. *

W niedzielę
ni do Sosnow ca przez Z ąbkow ice  
zosta ł zgubiony p o r iid  z 700 m arka
mi 1 różnymi kw tamj, paszport wy- 
d*ny drzez władze niem ieckie. legity
macja radziecka, oraz patent II ka- 
tegorji. Z nalczea jest proszo .y , po- 
zatrzw m enia pieniędzy, pozosta łe  
przedmioty zw rócić do G. Sapera So  
sjow iec^D jrgow aT ^__________

Kawaler 5 5  »
ne', pracowitej, am lejęcej rechować- 
1 p isrć do sU epn. w latach do 2 5 . 
Oferty do .iskry* pod ssp ó in c  szczęr 
Scie".

iiigi(ym»ej«Cjwi»3 5 iawio
N i 51969 a i 1 osobę 

aa imię Broaisłswy Bodsirbs. _______

eiJ w yduj p m i ksae 
skarbową w Dąbrowit aa imię Kaiimiersa 
Krnpy. Zwićoid z* n ig ro ią  „Iskra* Dąb- 
row's.
Z a f f i n  f* ła  'eritimiajs Żjwosśoiswa 

wyjaaa prs.i magistrat
i s  i w I t  S t r fa u i  Nowin'skisj. Zoalssoa 
awróoi d» redskoji „Iskry-.

Z.»giBęla K ,T i: 3*s;*'.*.
Imię Silamy Wąidutila  __

••(fltynoajs łjwsośoió-
t v  w 1 w fj* P* 1047 01 iml? laka Msnpla Komfslda.
Zaginęła *łlwx,,ow* R ^  imię Kąlmai Ł?pior«.
Za l̂KPł.1! żjrwnośsio-

wa W 897 aa 3 osoby 
Jakaboiricsa.
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Zaginęła
■s imla Hali fas

Zaginęła

legitymacja żywnościo
we >6 980 aa 3 osoby 

nie Hsji faator. Znaiaasa awróci ał; 
Oatrogórska Nż 13.
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